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0 potrzebie zakładu dezinfekcy jego 


w Łodzi, 


Od czasu, gdy nauce medycyny udało 
się stwierdzić, iż istotę wszelkich chorób 
„kaźnych stanowią grzybki, które przez 

wietrze lub wydzieliny chorego udzieła- 
ją się jego otoczeniu, bygiena zyskała po- 

broń w wales z szerzeniem sig, e 
rób zakaźnych. Bronią tą jest dezinfekcya, 
która polega na zabijania grzybków cho- 
robotwórczych. Ponieważ te ostątnie osia- 
dają na wszystkiem, co było w zetknięcia 
z chorym, lub w jego pobliżn, przeto dez- 
joekcya skierowaną być winua zarówno 
na same mieszkanie, jak i na wszelkie 
sprzęty domowe, bieliznę, pościel i nbra- 


"Obecnie posiadamy dwa rodzaje dezin- 
fekcyi: chemiczny i termiczny. Dezinfekcya 
chemiczna; t. j- stosowanie plynów, zabi- 
jających grzybki, jak: kwas karbolowy, su- 
bimat, szare mydło i t. d., daje się stoso- 
wać tylko do wydzielin chorego, ściza, po- 
dlóg, twardych mebli i do skóry tych o- 
sób, które miały blizką styczność z cho- 
rym, lecz nie. może być używaną i uznaną 
została za zupełnie niedostateczną do od- 
kaiania pościeli, dywanów, firanek, nbra- 
niż, papierów, i tym podobnych rzeczy. [a 


wchodzi w swoje prawa dezinfekcya ter- 
miczna, plegajca na niszęzeniu grzyb- 
ków przez ałanie wysokiej tempera- 
dj. 


Jeszcze przed laty dziesięciu w tym ce- 
lu były używane t. zw, kamery deżinfa- 
kcyjne — rodzaj szczelnie zamkniętych 
szaf, w których przedmioty, podlegające 
dezinfekowaniu, przez */,—1 godzinę po: 
mstawały pod działaniem temperatary 
120 (C.). Tego systemu. przyrządy dezin- 
ikcyjne obecnie należą do bezpowrotnej 
przeszłości i spotkać je można jedynie w 
ibrykach łódzkich, - gdzie bywają używa- 
w do odkażania szmat,» | w _ tutejszym 
szpitalu starozakennych. Sposób dezinfe- 
kowania powietrzem gorącem jest niepra- 


ktyczny już o tyle, że przedmioty tego ro- 
dzaj jak bielizna, pościel i ńbranie, pod 
wpływem zbyt wysokiej temperatury sit- 
chego powietrza, ulegają uszkodzeniu, co 
j jednak najważniejsza — że sposób ten, a- 
by był skutecznym, wymaga koniecznie 
stosowania temperatury 160* — 170° (€.), 
gdyż w razie przeciwnym nie wystarcza 
do niszczenia wszelkich mikrobów, zwiasz- 
cza tych, co posiadają trwałe zarodniki. 

Natomiast, stalo się obecnie już rzeczą 
powszechnie stwierdzoną i ogólnie uzuattą, 
iż najenergiczniejszym czynnikiem dezinfe- 
kcyjnym jest gorąca para wodna, o tem- 
peraturze 100° lab wyżej. Stosownie do 
tego, w najnowszych, prawie powszechnie 
używanych przyrządach dezinfekcyjnych, 
odkażanie odbywa się w atmosferze gorą* 
! cej pary, przeprowadzonej zapomocą odpo- 
|wiednio urządzonej rury z trezerwoaru 
wrzącej wody. Nasycona para wodna prze- 
| nika w głąb przeznaczonych do dezinfe- 
|kzyi rzeczy i swobodnie opnszcza napo- 
wrót wnętrze przyrządu, przez otwór na 
ten cel urządzony. Po ukończenin dezinfe- 
kéy, trwającej minat 35, do wnętrza przy- 
rządu wpuszczanym bywa silny prąd cie- 
płego powietrza, który napowrót osusza 
zwilżone parą rzeczy | przywraca je do 
stanu, w jakim były umieszczone. Papiery 
i książki również żadnemn zepsucia nie it- 
legają. Przyrządy te, zwane powszechnie 
dezinfektorami, sg obecnie czynne we 
wszystkich szpitalach i lazaretach wojsko- 
wych zagranicznych i większych w Rosyi, 
iw ciągu óstatnich kilku lati zostały za- 
prowadzone w większości miast enropej- 
skich kosztem municypalności. 

W wielu miastach niemieckich dezia- 
fekcya rzeczy po chorobach zakaźnych jest 
obowiązkową; miasto pobiera zato nie- 
wielką płacę od właścicieli rzeczy, dla 
niezamożnych zaś odkażanie dokonywa się 
bezpłatnie, W trakcie odkażania bielizny, 
pościeli i t. dœ, zakład wysyła wykwaliii- 
kowanych robotników do mieszkania cho- 
rego, których zadaniem jest jaknajprędzej 
zdezinfekować ściany, podłogi i wszystkie 
sprzęty. Tylko u nas gruntowne odkaża- 
nie podłag ścisłych wymagań nanki bywa 
dotąd widocznie uważane zá rzecz zbytku. 
W najlepszym razie zadawalamy się wy- 
siarkowaniem mieszkania i pokropieniem 


11) 
Henryk Grévill, 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekład L. H. 


(Dalszy ciąqg—patrz Nr. 160). 


Przez jakiś czas marzyła o wstąpieniu 
Ù klasztora, Zdawgło jej się, że w czy- 
Seji cichej atmosferze klasztornej swo- 
lej będzie oddychała; wyrzeczenie się 
fiata nie stanowiło dla niej żadnej przy- 
krogci, gdyż i teraz pozbawioną była wie- 
l rzeczy, Lecz pani d'Egrignć słyszeć o 
km nie chciała I wyjawiła jej bez ogródki 
wód swojej odmowy: nie mógła jej wy- 
prata, Później, jak się brat bogato oże- 
1a ona będzie dalej trwała w swojem 
Bstanowieniu, będzie można o tem pomy- 
saer gdyż majętna bratowa dostarczy pò- 
zebnej sumy; pani d'Egrigné nie będzie 
Sẹ temu wcale sprzeciwiała, Aa nawet po- 
zr się o protekcyę pań z arystokracji, 
ty ją umieścić w zakładzie, nie przyne- 
r ujmy ich uazwisku, gdyż panua 
stign nie może wstąpić do pierwszego 
pex ia klasztoru; biedne dziecko podda- 
są w milczeniu temu wyrokowi. Rezuł- 
doki tej przykrej rozmowy, zaprawionej 
ak wemi żartami brata, było gorące ży- 
ist, aby spełnienie projektowanego mał- 
twa, mającego położyć koniec ich nie- 


„lkowi, jąknajprędzej nastąpiło, i ze 
Ho strony czyniła co mogła, aby pò 
at sprawę brata u Gilberty. 


„gjlbetcie pochlebiał podziw, jaki jej ja- 
daje szywala ta biedna i nieladna 


tayna, W klasztorze nie zbywało jej 


[na przyjaciółkach, które przy rozstaniu 


przyrzekły jej święcie, iż ją często odwie- 
dzać będą; lecz obietnice podobne trafiają 
często na przeszkody ze strony matek i z 
tego powodu Gilberta widywała się zale- 
dwie z kilkoma koleżankami i to nia nale- 
żącemi do najświetniejszych rodzin To 
pierwsze niepowodzenie sprawiło jej wiel- 
ką przykrość, a rany, zadane miłości wla- 
snej, są najtrudniejsze do wyleczenia, Nie- 
my podziw Emmy mnusiał jej się podobać; 
była też dla niej niezwykle miłą i uprzej- 
mą i swojem postępowaniem podbiła ją zu- 
pełnie, a pani d'Egrignó, wychodząc od 
baronowej, uniosła z sobą miłe przeświad- 
czenie, że plany jej wielce postąpily. Syu 
i matka nigdy w projekty swoje nie wta- 
jemniczali Emmy, uważając ją za wiezdol- 
ng do zrozumienia ich wzniosłych pragnień, 
lecz tymrazem, Lidwik, wbrew swojej 
zwykłej ostrożności, pragnąc gorąco zy- 
skać serce bogatej jedynaczki, postanowił 
zwierzyć się siostrze ze swojsmi zamiara- 
mi, aby ją pobudzić do prędszego działa- 
nia; pani d' Egrigne wszakże sprzeciwiła się 
temu stanowczo. 

— Emma jest ograniczona i sentymen- 
talna — powiedziała — mogłaby popełnić 
jaką niedorzeczność i pokrzyżować nasze 
plany. Może wpadnie sama na tę myśl, a 
wtedy możemy być pewni jej poparcia. 
Nastąpi to zapewne wkrótce, gdyż jest o- 
czarowaua twoją... *powiedzmy.. narze- 
CZODĄ. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Podczas, kiedy Ludwik GEgrignó za po- 


średuietwem siostry przypuszczał szturm 
do serduszka Gilberty, w uczuciach i prze- 


rzeczy kwasem karbolowym, lub innemi 
temu podobnemi sposobami odkażania, któ- 
re dla swojej niedoskonałości już dawno 
zarzucono. Warszawa krząta sią dopiero 
koło urządzemia zakładu deżinfekcyjnego 
na większą skalę, tymczasowo zaś zada- 
walnia się przyrządem, istniejącym przy 
jednym z miejscowych szpitali i oddauym 
na nslugi miastu, 

Wobec grożącej nam ze wschodu epide- 
mii (oby nas oszczędziła!), zakłąd dezinfe- 
kcyjny dla Łodzi, znajdującej sią w wa- 
runkach sanitarnych niedajlepszych i Ii- 
czącej około 200 tysięcy mieszkańców, stał 
się potrzebą pierwszorzędnej — doniosłości. 
Urządzenie takiego zakladu właściwie 
wchodzi w zakres czynności zarządu miej- 
skiego. Ale, wobec braku na to specyal- 
nych fnudnszów w kasie miejskiej i po- 
trzeby zezwolenia wyższych władz, czy 
nie. byłoby narazie najwłaściwszem, aby 
sprowadzeniem dezinfektorów zająły się 
jak najrychlej tutejsze dwa szpitale? 

Deziniektory stosunkowo nie są drogie. 
Najbardziej rozpowszechnione obecńie za- 
granicą derinfektory Henneberga, funkcyo- 
niujące w 400 miejscach, kosztują 1,900 — 
2,375 do 4,000 marek, zaleźnie od ich wiel- 
kości I stosownie do tego, czy mają być 
nabywane z kotłem parowym lub bez nie- 
gò. Gdyby szpitale podejmowały się za 
odpowiednie wynagrodzenie odkażania rze- 
czy od osób prywatnych, z pewnością po- 
kryłyby koszty urządzenia i utrzymywania 
dezinfektorów, a prawdopodobnie osiągały 
by z tego źródła jeszcze pewien zysk. 
Rzecz to bowiem naturalna, iż każdy chę- 
tniej zgodziłby się zapłacić od kilka do 
kilkunastu rubli za odkażanie rzeczy po 
osobie chorej, niż narazić się. na chorobę 
lub zupełną stratę rzeczy, wartujących 
niekiedy setki i tysiące rubli. Nadmieniam, 
iż na mocy niedawno wydanych przepisów 
nie jest dozwołónem rzeczy, pozostałych 
po chorych zakażnych, ańi sprzedawać, ani 
darować, jeżeli nie były poddane uprze- 
dojo dezinfekcyi. 


* Dr M, Silberstrom. 
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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
' Ra, ,, 

X Departament celny zawiadamia, iż „9d 
dnia 12-go b. m. pobierana jest oddzielań 
opłata za dezinfekcyę opakowań 
towarów, idących z miejscowości, dotknige 
tych epidemią, po 5 kop. od jednego opa- 
kowania. 

Drogi wodne. i 

x W ministeryam komunikacyj podaie- 
siono kwestyę oczyszezenia ujść 
Dniepru i usunięcia jego progów. 

Drogi żelazne, 

X „Grażdanin” donosi, że wkrótce ną 
wszystkich drogach żelaznych w Rosyj, 
rządowych i ptywątaych, dokonana będzię 
rewizya całej służby ruchui 
remontu, w celu zbadania zdolności do 
słażby i zastąpienia ludzi zbyt starych 
przez młodych i silnych. 

Handel, 

X Magistrat m. Warszawy ogłasza, źe 
w dnia 25 września otwarty będzie 5-dnio- 
wyjarmark na chmiel, w posesyi 
przy magazynach kantoru banku państwa, 
przy ulicy Nowogrodzkiej. 

XW Petersburga bawi obecnie delegat 
kilku przemysłowców serbskich, którzy u 
tworzyli towarzystwo dla zawiązania 
handlu z Rosyą. Delegat poczynił 
liczne zamówienia na rozmaite towary. 
-X „Nowasti  donoszą,. że ministerynm. 
komunikacyj, po proszsam się z mini- 
steryami skarbu i marynarki, postanowiło 
uczynić zadość prośbie prezydenta miasta. 
Sewastopola o pozostawieniu w tem mie- 
ście portu handlowego do r. 1895, 

X Ceny: cukru w Odesie podniosły 
się do 6 rs. 60 kop. za pud. 

Podatki. 

x Po porozumienia się pp, mioistrów 
spraw wewnętrznych i skarbu, ną zasadzie, 
opinii rady państwa z dnia 24-go kwietnia 
1890+go roku, zgodnie z przedstawieniem 
J. E. Gęneral-Gabernstora warszawskiego 
na rok 1893, rozpisano podatek zp 
rzeczzakładów dobroczynnyc 
w następującym stosuuku: na: Warszawę 
rs. 26,955 k. 90; na gubernie: warszawską. 
rs. 28,191 k. 62; kaliską rs. 24,326 k. 78; 


konaniach Pawła zaszła wielka zmiana, 
wprawiająca jego samego w zdumienie. 
Widząc rozbite szczęścia domowe ojca I 
złamane jego życie, poprzysiągł sobie, w 
dobrej wierze, iż nigdy żadnej kobiety ko- 
chać nie będzie, « życie całe poświęci oj- 
cu. Pojawienie się siostry, do tej pory nie- 
zaanej, zrobiło ma nim dziwne wrażenie. 
Ciągły stosunek z tą młodą istotą zbndził 
w nim jakieś tkliwsze uczuciaj dla których 
dusza jego dotąd byla niedostępną. Nie 
posiadał wprawdzie żadnego głębszego 
przywiązania do Gilberty, lecz obserwował 
ją z wesołą ciekawością, z jaką poważny 
człowiek patrzy na figle malego kotka. 
Nig mógł się jednak oprzeć jej urokowi, a 
w ślad za tem, zaczął zwracać uwagę na 
inne młode kobiety. 

Serce jego, które uczynił niedostępnem 
dla wszelkiego uczucia, chcąc uniknąć cier- 
pień i losn ojca, pod wpływem nowych 
wrażeń, zaczęło mięknąć powoli i dopomi- 
nać się o swoje prawa, Działo się to mi- 
mo jego więdzy i woli; gdyby ma był kto 
na to zyróci! uwagę, byłby się obarzył i 
zje! a jednak, kiddy Bo kins sie- 
dział'przed kominkiem, opanowywała go 
dziwna tęsknota za czemś nieznauem, z 
której otrząsał się tylko z wielkim trd- 
dem. Od czasu do czasu miewał chwile 
wewnętrznego zadowolenia, jakiego do tej 
pory nie zaznał; dźwięki, barwy, których 
dawniej nie spostrzegał, wywolywały dziś 
w nim rozkoszne wrażenia, pragnieaia in- 
nego życia. i 

— Marzeńia! — myślał wtedy — próżne 
marzenia!—Golewając się na siebie, iż po- 
zwolił unieść się wyobrażni, powracał do 
swoich ksiątek | cyfr, ponawiając postą- 
pa cz iż cale swoje życie ojcu po- 

więci. 


Jednego wieczoru, około ósmej gydziny, 
Paweł wyszedł z restauracyi. Pó dnia, 
spędzonym w pracy, czuł się tak zimęczo- 
ny, iż ani chciał, ani mógł wystawiać się 
na męczarnię spędzenia wieczoru u matki, 
dia której uczucia jego nie ulagly ża- 
dnej zmianie. Z tego powoda, dość często, 
pod zmyślonym pretekstem, wymawiał<sią 
od obiadów w domu rodzicielskim. Pray- 
zwyczajenie, na którą wraz z ojcem liczył, 
w niczem nie wpłynęło na jego niechęć ku 
matce; biadna kobieta wiedziała o tem do- 
brza i starała się zwykle *na obiady, w 
których Pawał brał udział, zaprosić jakia- 

kolwiek gościa, najczęściej Marsąc'a, 

tóry swoją wesolością i swobodą ożywiał 
te ponnre obiady, Lecz Pawel nie lubił . 
Marsac'a, pomimo sympatyj, jaką ma oj- 
ciee na każdym kroku okazywał, i piza- 
kładał samotaość val jego towarzystwo, 

I dziś więc nie skierował swoich kro« 
ków ku domowi, lecz poszedł ua ulicę 
Saint-Honoró i stanął przed bramę jednej 
z kamienie, znajdujących się, na tejże nlir 
cy. Był to stary dom, zamieszkany przez . 
ludzi starej daty. Od miotka przy bramie, 
aż do starożytnych świeczników ma szero-= 
kich sclffdach, wszystko- świadęzyło, ża 
właściciej nie zrobił żadnych ustępstw 
tegoczesuym Wyoalazkom, Dawonki ele- 
ktryczne i gaz były, zdaniem jego, jeżeli 
nie szkodliwe, to przynajmniej zapelaie 
zbyteczae. Kamiennych schodów nis po= 
krywał puszysty dywan, a ieli poręcz z 
kutega żelaza, ozdobiona złoconemi galka- 
mi, starannie wyczyszczonemi, scille trzy= 
mang była w stylu Ludwika XIV, 


(D. c. n) 


2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


-10,630 k. 82, 


2 © aranka iarsna ko Ponieważ kontrakt z p. Selli 
dy wska gubernialna komisya | Ponieważ kon z p. Se 
czna, na posiedzeniu zd. 20 w Z pre 
ak donosi „Warszawskij dniewnik", Foz- | nawie dopiero w roka przyszłym będzie 
"blerała głównie projekt środków anu- | wykończony, postanowiono przeto urządzić 
ticholerycznych, jakie zaprowadzić |tym razem, niewcześniej jednak jak w pa- 
należy w fabrykach i zakladach przemy- | Ździerniku, jedynie t. zw. w ścig. klubowy, 
słowych. Pó ożywionych rozprawach wy- 
dano następającą decyzyę, która nabiera | gram, wraz z 
mocy obowiązującej bezpośrednio po jej 
| opublikowania: 1)- Fabryki, posiadające 


urkns Kutser i 
PIJ ERGskE 


Neiman Í Fryd. G 


dr. W. Pinkus i'dr. Jakób 
W. rewirze VII yni: człon 
pp.: Fryd. Ritter, Lud. Ra 


300 i więcej robotników, otwierają bez- 
zwłocznie oddziały szpitalne dla cholery- 
cznych, w których winno sią znajdować 
po jednem łóżku na 100 robotników; od- 
ły te zostaną zaoputrzone wa wszelkie 
środki dezinfekcyjne. 2) Fabryki, posia- 
dająca od 60 do 300 robotników, organi- 
zują lazarety choleryczne, o 1 do 5 łóż- 
> ze stałym felczerem i najmniej dwo- 
ma służącymi; lazarety winny być ZAODPA- 
trzote wa środki deziufekcyjne, 
bieliznę i podręczną aptekę; o ile w laza- 
retach będą chorzy, lekarze winni odwie- 
dzać je codziennie. 3) Fabryki, posiada- 
jące dò 50 robotników, winny wezwać fel- 
ezera do codziennego zwiedzania fabryki i 
dawania pierwszej pomocy chorym w do: 
mu; dalsze kuracya odbywa Się tiu koszt 
fabryk, które też obowiązane są posiadać 
zapasy środków deziufekcyjnych. 4) Fa- 
bryki, sąsiadujące z sobą, mogą wspólnie 
organizować: mające do 50 robotników — 
lazaret, do 300 — oddział chóleryczny; 
pozwolenie na taką wspólną organizacyę 
daje inspektor fabryczny, po porozumieniu 
się ż gubernatorem. 5) Do środków dez- 
infekcyjnych, które winny posiadać wszy- 
stkie fabryki, należą: kwas karbolowy, 
roztwór sablimatu i wapno niegaszone. 6) 
Każda fabryka winna zawiadomić wydział 
lekarski rządu gubernialnego, kto powoła- 
ny został do personelu lekarskiego, a ro- 
botnicy powinni być o tem poinformowani 
przez wywieszenie odpowiedniego ogłosze- 
nia. 7) Używanie surowej wody do picia 
przez robotników stanowczo zostaje wzbro- 
nione; każda fabryka powinna mieć pod- 
dostatkiem wody przegotowanej, w odpo- 
wiedniem czystem i zamkniętem naczyniu; 
do wody nałeży wlewać miętę, arak” lab 
wyciąg z kwiatu lipowego. 8) Bardzo 
|= poty jest otwarcie przy fabryce 
P + aciarui i kuchni, z których biedniejsi 
mogliby otrzymywać gorącą strawę; gro- 
dek ten ma bardzo” ważne problaktyczne 
samnczenie. 9) Co do dezinfekcyi warszta- 
tów, mieszkań, ustępów it. d, komisya 
spór tylko rozporządzenia naczelni- 
a gubernij, wydane w tej mierze, oraz 
miejscowych władz policyjnych. 10) Ko- 
misya wydaje oddzielną instrnkcyę co do 
środków, jakie winny” być przedsięwzięte 
przez fabryki w razie pojawievia się epi- 
demii w krajn. 


delsmann i Artur Ellram, 


Ostatni punkt porządku dziennego do- 
tyczył przebudowania lokala klubowego. 
Po wyczerpujących rozprawach r 0- 
wiono rozszerzyć lokal od tyłu w, ten Spo- 
sób, żeby przybyła sala zebrań zimowych, 
kuchnia, oraz kręgielnia. Plan rozszerze- 
nią budynku, wraz z kosztorysem, przej- 
rzany będzie przez zarząd I wkrótce mają 
rozpocząć się roboty budowlane. 

Celem urozmaicenia życia klubowego, ze- 
brani postanowili nrządzić na placu swym, 
przy ulicy Przejazd, match z gry W lawn- 
tennis. Zabawa ta jednak urządzona będzie 
dopiero wtedy, gdy członkowie, od pewne- 
go już czasu wprawiający się w lawn-ten- 
mis, dojdą do odpowiedniej zręczności. Do 
udziała w zabawie, która urozmaicona ba- 
dzie nagrodami, klub zaprosi i panie tu- 
tejsze. | 

Następuie ueliwalono urządzić na otwar- 
cele sezona zimowego inauguracyjny bal 
proszony, 8 w karnawale, w sali koneer- 
towej, nieznaną w Łodzi zabawę kostyu- 
mową p. t. „Vogelwiese*, na podobieństwo 
odbywających się corocznią tego rodzaja 
zabaw na Praterze w Wiednin, 

W kwestyl stuwiorstowego wyścigu cy- 
klistów warszawskich, nie powzięto žad- 
nej decysy stanac. Kilka z członków 
tutejszych chętnie wziętoby udział w re- 
cordzie, jeżeli zawiadomienie nie nadejdzie 
za późno. 

W końcn cykliści póstanowiii nabyć no- 
wą dynamo maszylię do oświetlania ele- 
ktrycznością placn i lokalu klubowego, 
gdyż dotychczasowa okazała się nieprak- 
tyczną. 

Część orkiestry teatru Wielkiego, pod 
dyrekcyą p. Adolfa Sonnenfelda, zjeżdża 
do naszego miasta w dniu 30 b, m., i wie- 
czórem rozpocznie szereg koncertów w He- 
lenowie. 

Kwestya sanitarna. Komitet sanitarny 
w mieście Łodzi składają następujące oso- 
by, a miatowicle: 

W rewirze I-szym: członkowie komiteta 
pp.: Jerzy Szmidt, Robert. Holegreber, 
Tom. Bocheński, Józef Lipowski; opieku- 
nowie pp.: Ludwig aptek., Józef Trybuchow- 

s ski, Jekarze: dr. Tadeusz Rokicki i dr. M. 

Z MIASTA, -pron N 

| . W rewirze II-gim: członkowie komitetu 
— pp.: Adolf Dobranicki, Josek Joskowicz i 

Zabawa ogrodowa. Nowy termin dla | Aleksander Sudra; opiekauowie pp.: Her- 
zabawy ogrodowej z niespodziankami, na |man Geblig, Otton Bernhardt; lekarze: 
korzyść tutejszego chrześciańskiego towa- | dr. Stan. Plichta i dr. B. Perlis. 

stwa dobroczynności, wyznaczono na| W rewirze III-cim; czlonkowie komitetu 

eń 31 b. m, i 1 sierpnia. pp. Dawid Żenger, Ludwik Emde i Stefan 

Z towarzystwa cyklistów. Onegdaj, o | Wajer; opieknnowie. pp Mikolaj <Zajgert 
godzinie 9-ej wieczorem, pod przewodnie- i Henryk Schumaltz; lekarze; dr. Adolf Kelm 
iwem d-ra Ellrama, kapitana klubu, w obê- fi dr. Leon Sikorski. 
cności 28 członków czynnych, odbyło si W rewirze IV-tym: członkowie komitetu 


dauer. 


Makow- 


dr. Stan. Bartkiewicz, 


Izydor Krukowski. 


Karol Jouscher. 


Zucker; lekarze: 
M. Silberstein, 


i Mikołaj Stark; 
W rewirze XVIl-ym: 


rycy Libisch; 


Lańdan. 


W Pokoju delikatna woń perfum mie- 


biesiadnicy bo—i to zaraz... rozumiesz? 
być humorach, 

"Przech jch było. Mówili dużo i swobo- 

dnie. Śmieli się często, ale utywanie, fal- 
PAi jak ludzie nerwowi i nieszczę- 
śliwi, 
Ubranie ich było cienkie, a delikatne, 
jak u kobiet; ręce świadczyły, że do wyż- 
szej sfery należeli, Światło dwóch lamp 
padało im na twarze zmęczone, ukazując 
bezwstydnie masy zmarszczek... 

Złoty szampan szumiał wciąż w kieli- 
chach, a w miarę ich wycliylania, wzrok 
trzech panów coraz częściej i eoraz ogni- 
ściej zwracał się ku pięknej gospodyni. 

— Doro, jeszcze raz twoje zdrowie! — 
zawołał chudy blondyn, poduosząc Dapet- 
niony kieliszek. 

— Brawo, Edziu! Jeszcze raz! — powtó- 
rzyli za nim wą pozostali. 

Dora dziękowała uśmiechem. 

Edzio jednym laustem wychylił wino, a 
próżnym kieliszkiem tak silnie stuknął o 
stół, że cienkie szkło” rozprysło się w ka- 
wałki. - 

— Proszę mi nia rozbijać kieliszków — 
upomniała Dora. 

— Teog zaopatrzy cię w nowel — była 


Napisała oraz lepszych zdawali się 


Julia Noskowska. — Dlaczego? 
— Bo nie mam pieniędzy. 


Na Warszawę spłynął mroźny wieczór i 
milionem gwiazd patrzał z ciemnego nieba. 
Miasto nie spało; żądne wrażeń, kipiało ru- 
chem nerwowym, pulsowało przyśpieszo- 
nem tętnem pragnień, szczęścia i bólu... 

Setki przechodniów suuły się po ulicach, 
jasnych światłem otwartych jeszcze maga- 
zynów i rzędami mdłych latarń. 

Głosom ludzkim akompaniował brzęk 
dzwonków, sanki sunęlły wesoło po śniegu, 
a pod nim, spowita w dyamentowe puchy, 
spała ziemia, cicho, jak dziecię... 

W salonie Dory Telli pusto było. Świa- 
tło lampy pąsowej kładło się na miękich 

ch, krwawe rabiny paliło w zwier- 

ciadłach i, przebijając jedwąbue firanki o- 

b=, wązką amugą biegło na trotuar u- 
CY... 

Z eąsiednich pokojów dochodził stak od- 
korkowywanych butelek i gwar rozmowy. 
W sali jadalnej, przy wykwintnie nakry- 
tym stole, siedziała gospodyni, w żóltej, 
atłasowej okni, odsłaniającej posągowe 
ramloua. Rozparta niedbale w szerokiem 
krześle, białemi palcami splatala wolno odpowiedź. 

Augy czarną Kośę,., — Dobry sobie! Każe Teosiowi płacić 


A NJ Mi d i 


kapitały? 


wczoraj dostałem bi 


nie zbudowana dziewczyna, 

jakie nóżki! A jak tańczy!... 
— Dorcia, czy Henriot? 
— Ja mówię 


na nie tańczy; 


kręci, jam nia winien. 


nie przyjęto mnie; wtedy... 
— Cóż wtedy? 


Å m s z - -_—u— 
kielecką rs. 19,907 k. 26; łomżyńską rs.|ogólne zebranie tutejszego towarzystwa | pp. F k Sellin, Adoif Reite 
ATBIL k. 41; jle 7 pae A w mae 


+ upiekumowie pp. 
Pierwszą czynnością zebrania było balo- | Łuba i Walenty Kamiński; leka 
46, radomską rs. 21,042 k. 24; | towanie i przyjęcie trzech nowych cezłon- | Donehin i dr. Maurycy Likierni 
kó W rewirze V-tym: członkowi 
pr: i Bertold Derisg, Wilkelar 
Arol Klukt 
nowie ppa Edward Modrow i 
ter; lekarze; dr. Wiktor Litta 


ewirze VI-tym: ezłonkc 
pp: Adolf Otto, Jan Lewi 
ange; 
Aleksander Jeziorski i kak 


czyński, Edward Kindermau . 
pert; opiekunowie pp.: Frane. Kinderman 
i Teodor Jeziorski; lekarze: dr. Bron, Han- 


ją- Wprawiła mnie w zachwyt 
dlem tedy do niej podezas autrakta, ale 


4 
"pe 
/ep- 


W rewirze VIII-ym członkowie komite- 
tu: pp. K. Ebhardt, Reinhold Keilich i Jan 
Maszycki; opiekunowie pp.: Jakób Steigert 
i Konrad Kaliwoda; lekarze: dr Seweryn 
Dworzańczyk i d-r, Wład. Messyug. 

W rewirze IX ym członkowie komitetu 
pp: Fravc. Simm, August König. i Adolf 
Bartosch; opiekunowie pp.: August Kör- 
pert i Jakób Steigert (starszy); lekarze: 
d:r Ernest Beckmann 1 d-r Aleks. Wil- 


W rewirze X-ym: członkowie komiteta 
pp: Wawrzyniec Stachlewski, Stanisław 
Makowski i Ludwik Kuciński; opiekunowie 
Pp: Edward Neumann i Antoni Stachlew- 
ski, lekarze: d-r Z, Friedberg i d-r Zyg. 


W rewirze Xl-ym: członkowie komitetu 
pp.: Albert. Fibich:i Ferdyn. Schalz; opte- 
kunowie pp: Robert Kahn i Bernard Do- 
branicki; lekarze: dr. Jakób Bireneweig i 


W rewirze XII-ym; członkowie komite- 
tu pp: Fryderyk Seepold i Ezoa Szykier; 
opiekunowie pp.: Karol Abel i Aleksander 
Lipiński; lekarze: dr. Adolf Wolberg i dr. 


W rewirze XIII ym;.czloakowie komita- 
tu pp. Jerzy Ratke i Jerzy Mees, opie- 
kunowie pp.: Gastaw Stencel i Fryderyk 
Stark; lekarze: dr. Hip. Jakubowski i dr. 


W rewirze XIV-ym: członkowie komite- 
tu pp: Krystyan Bechtold, Markus Tobias 
i Jerzy Abel; opiekunowie pp.: Aleksander 
Siemienow i Rudolf Eizner; lekarze: de, 
Ju]. Gensz i dr. Jakób Garfunkel, 

W rewirze XV-ym: czlonkowie komitetu 
pp; Gustaw Walter i Adolf Bechtold; o- 
piekanowie pps Ludwik Strauch 
dr. Heuryk Kohn i dr, 


i Albert 


W rewirze XVI-ym: członkowia komite- 
tu pp.: Franciszek „Fiszer, August Fischer 
opiekunowie pp.: Jan 
Welidemeier i Henryk, Wagner; lekarze: 
dr. L. Lewitan i dr. Her. Rando, 
członkowie komi- 
tetu pp: Eryd. Eisenbraun, Karol Eilen- 
feld, Józef Lisner, Teodor; Steigert i Mau- 
opiekunowie pp: 

amański i Karol Zinser; lekarze: dr. Al. 
Poznański i dr. Lud. Przedborski. 

W rewirze XVIII ym: członkowie kómi- 
tetu pp.: Bernard Nepros, Ferd, Ende, Jan 
Lesch i Wiad.. Raczyński, opiekunowie; 
Ludwik Nippe i Juliusz Schulz; lekarze: 
d-r. Ber. Kliasberg i d-r- Wine. łaski. ` 

W rewięze XIX-ym: czlonkowie komite- 
tu pp Karol Wolf, Jaliasz Albrecht, Fe. 
Sindermanu i Gustaw Scheppe; opiekuno- 
wie: Władysław Wizbeki Jan Tralaj; le- 
karze: d-r Wiktór Micewicz i dir 


Samuel 


Adolf 


YA Ke A S BW Ń da | za SKONT, OPER Sam e rzadzi — oberagi 
szała sią z mocnym zapachem wina. Kieli- się z drugiej strony siedzący szczupły. bra- 

NA p RZEŁOMIE. |a brzęczały szampan krążył wesoło, a | necik— sam powinieneś zajłacić—i to gru- 

— Rozumiem cię, Bolo, ale nie zapłacę! 


— Wolno spytać, gdzieś umieścił swoje 


— Wezoraj — mówił Edzio, kładąc mo- 
nakl w oko i poglądając w stronę Dory— 
et na Henriot. Dosta- 

łem! nważacie? Inaczej nie poszedibym, Nie 
zwykłem się narażać na pewne niebezpie- 
czeństwo, Byłem tedy w teatrze i widzia- 
łem endo... Dorcin! Nie gniewaj się, moja 
duszko! „C'était plus fort que moil“ Slicz- 
na honor! A 


o Henriot. Chociaż tem 
bynajmniej nie ubliżam Dorci; 
aże wam w g 


rzecież 0- 
owach sig 
Otóż widziałem 


Posze- 


— Wziąłem dorożką i pojechałem do Ul- 
rycha; tam kupiłem co było najpiękniejsze- 
go i rzuciłem do stóp mojej bogini. Po- 
wiadam wam—cacko! Kosz misternie sple- 
ciony z.róż i byacyntów. Ala wykosztowa. 


łem się! Z 470-cid rubli, które mialem W 


gatermann, Kryst, 

4 | Paweł Bieterman; 
Ludwik Keller i Józef | 
„dr. Lud, Fankanowski i E i 
irze XXI-szym: członkowie kom. 
: Ewald Kern, Stanisław Wiedzę 
mi 


p 164 
„X-ym: członkowję DO 
pm 


or Preis; opiekunowie pp: 
„iński i Józef Meisner; * lek rd 
ad Krusche i dr. Ksawery Jasta 

A rewirze XXII-gim: członkowie Kong.. 

a pp: Ludwik Miller, Fryd, Hora | 
śastaw Kajser; opiekunowia pp: pij 
Filipczyński i Ksąwery Kunkel; laki 
Ewaryst Ozekański i dr. Aleksander Pri 
ski. . 

Lista dozorców niebawem będzię 
czoną i ogłoszoną. 

nae- We- wsi mery (ma Łodzi, 
pojawiła się ospa, Na choro 
4 osoby Ramie. is tapaliy 

Karygodny nieporządek. Mimo SUtOWygj 
rozporządzeń co do utrzymywania w 
ście porządku, w tych dniach widzialny 
w dalszych okolicach Wólki Stróżą, 
wającego ulicy wodą z rynsztoką. p 
bny postępek więcej może. oskarża w 


ciela posesyi, nieumiejącego należycie pry. 
strzedz swego oficyalistę, aniżeli sany 


| wykonawce karygoduego cayi 


Nadöstano,. Otrzymaliśmy list nastopu. 
jący: „Szanowny redaktorze! W imieniu 
wszystkich lokatorów domu p. Starką M 
rogu ulicy Cegielnianej i Widzewskiej q. 
praszam 0 ogłoszenie niniejszego 
Dom ten należy do najniechldjniejszych w 
naszam mieście. Nietylko dziedziniec iu 
stępy, ale korytarze i schody są w. okra 
pay sposób zanieczyszczone; te ostatnią 
ząś lat wielu sẹ niemyte, A dodać 
trzeba, że w domu tym mieszka. kllkasę 
ludzi, zmuszonych do. wdychania. zanje- 
czyszczonego powietrza, gwoli tylko nie. 
dbalstwu właściciela domu. ' Powietrze: w 
tym domt jest tak cuchaące, że nieprzy- 
wykłych do niego przyprawia o mdłości, 
Niedawno u jednego z lokatorów za stę. 
łem siedziało kilka osób i -zajadało koją. 
cyę ze smakiem. Nagle przez otwarte od 
dziedzińca okno zaleciał do- pokoju odir, 
tak wstrętny, że zajadający zmuszeni byli 
położyć łyżki, Okno zamknięto zaraz, ulg 
powietrze trzeba było oczyścić wodą ko. 
lońską Jeden z lokatorów", 


Zakład gimnastyczny. Krakowianin, p. 
Dyodizy Szestak, zamierza starać się u 
władz miejscowych o pozwolenie na otwar. 
cie w mieście naszem zakładu gimnasty. 
cźnego, w którym głównie udzielane ida, 
lekcys fechtuńku. Przy zakładzie znajdo- 
wać się ma również osdbna ssla tańca, w 
której naukę choreografii obejmiesjeden za | 
zuanych bałetników warszawskich, 

Pieniądze brazylijskie. Robotnik, pradu 
jący w jednej z pierwszorzęduych fa 
tutejszych, zwrócił się do zarządu z 
śbą o zmianę banknótn brazylijskiego. Za- 
rząd fabryki przyjął okazały bankuot, im- 
pónujący cyfrą „300 millrejsów” na. tate- 
reth rógachi przesłał go do zmiany banko. 
wi niemieckiemu (Deutsche Bank) w Ber 
linie, polecając zapisąnie sumy osiagnal 
ze zmiany na dobro swej firmy, W odpó- 
wiedzi bank niemiecki doniósł, że postara 
sią zmienić otrzymany banknot i jeżeli alę 
to nda — zapisze na dobro firmy osiągnię: 
tą sume, która wyniesie około... 30 
femygówi ooo za ze 

Cwiczenia. straży ogniowej ochotniczej 
oddziału 1-go, 2-go i 3-go odbędą się w pó 
niedziałek, dnia 35*lipca r. b., 6 godzinie 
5'/, wieczór, przy własnych domach rekwi- 
zytowych. a > 

laśliwy stróż. Lokatorzy doń pi 5) 
skiego d ulicy Dzikiej AET Ebre, 


kieszeni, zostało mi 70 kopiejek. Jestem 
żebrakiem! 

— (zyś zyskał co wzamian za taką 0- 
fiarę? , 

— M'o już moja rzecz! Bywam. zwykle 
dyskretny! pada 0 tem, psia 

uiewaj się tylko; przeproszę cię... 

ę — Nie guiewam się — odrzekła Dors; 
wstając, i 

— Opaszczasz nas? — zawołał z żalem 
Edzio. 4 š 

— Nie, Odejdę tylko nieco na bok, b. 
mi ta za gorąco. 

Odrzuciła włosy z ramienia i usiadła W 
biegunowym fotelu, na drugim końcu po- 
koji. i 
— Ciekawy jestem, który z nas gai 
cię tak bardzo, Doro? — ozwał się trze 
gość, jakiś szpakowaty jegomość. 

— Żaden. 


— Ja wiem pe EPE wol Edzia — 
niema go tutaj... to Teos? 

— Powiedz lepiej, że to jego futra i 
pledy i jego siedm pokojów ją grzeje — 
mrnknął znów szpakowaty jegomość. Bola, 

— I jego serce, Janku — dorzucił Bol 

— Wątpię. W sercu Teosia, 0 zb) 
znam, panitje atmosfera tak nizka, Że 
żna w niej zmarziąć,.. 

Dora zdawała się nie sinclnó. Bujałe 


wolno krzesełkiem, skubiąc. wd. 


„em bryce rękawiczek, znajdującej się w 
JEJ yoresi. cagion zyk mm mm ze we- 
maro | ac ży ETA tkacza 
w; a 
po W CĄ 
paw 
lawo stronę twarzy, Z powo- 
parzenia nar wy | nÉ iuen oka. 
. Ünegãaj, na a ah ynku, skradzio- 
- at na pa włościanee dwa wełuiaki 
E Pio chustkę i dwie pary trzewików. i 
pasa, do na doj irasan 
przy aliey rskiej, w: przez okno 
złodziej i skradł garderobę, oraz pościel, wars 
j rizem ra. 


| KRONIKA POWSZECHNA. © 


«Ogólny spis ludności w pañ- 
stwie dokonany będzie w roku przyszłym. 
Dis ułożenia stosownych przepisów utwo- 
nova będzie specyalna komisys rządowa, 
g udziałem delegatów towarzystw nanko- 
"wych. Spis będzie miał wyłącznie cele sta- 
pystyczne. 4 p 

+7 mocy reskrypta Najwyższego, Niż 
myNowogród oraz powiaty: niższonowo; 
grodzki, bałuchiński, siemionowski i gorba- 
towaki, postawiono na stopie obrony 
wzmocnionej, na czas ed 1 (13) lipca 
do 10 (22) września, czyli na czas trwania 
jarmarku. 

* W Petersburghn, z początkowania pe- 
wnej firmy, handlującej herbatą, ma' pot 
ystać muzeum rerbaciane, w któ; 
tem będzie zebrane wszystko, eo dotyczy 
gpraw$ 1 obróbki herbaty, tudzież handlu 
produktem, Mnuzenm zawierać będzie 
ddział specyalny, w którym umieszczone 
kdą różne. przybory i naczynia do goto+ 
wania lerbaty, jako samowary, czajniki 
inp „A 
* Ustanowionokwarantany w Ker- 
«ao i w Teodozyi. Pasażerowie, jadący 
z Kaukazu, będą zatrzymywani w tych 
pssktach przez 3 dni. 


Warszawa. 
Podlog kosztorysów, szpitala Dzięciątka 
Jezus na folwarku Świętokrzyskim, bu: 
dowa klinik uniwersyteckich bę- 
die kosztowała rs. 200,000, Wydatek 
tn pokryje się z funduszów uniwersytetfń. 
Klsika położnicza ma zajmować pół pa- 
wilonu. À 
Celem obmyślenia i" zastosowania środ- 
ków zaradczych 1 pomocy lekarskiej na 
wypadek pojawienia się cholery, staraniem 
prezydenta m. Warszawy zorganizowane 
komitety anticholeryczne, 
żone z obywateli miejskich, lekarzy, we- 
t i i 
fundusz wsparć i zapomóg zgroma- 
dzenia drukarzy w Warszawie wy- 
mal abecnie 6,623 rs; wydano z niego w 
r1 2096 rs; fundusz na opłaty szkolne 
zd leroty po zmarłych drukarzach wyno- 
sł 1.103 rs; fandasz kasy pożyczkowej 
éra Kapitalu zgromadzenie posiada 
sgólem 10,980 rs. Obecnie do zgromadze- 
ia oależy 34 drukarń prywatnych, 5 rzą- 
dowych, 10 drakarń na prowiącyi i dwie 
udlewnie czcionek. ba 


*2 CAŁEGO ŚWIATA. 


«+» Kraków. Akademia sztuk pięknych 
foyzała w r. b. jedyny złoty medal p. Wło- 
kimierrowi Tetmajerowi zå obraz p, t.i „Ta- 
te w karcamię*, Laureat otrzymsł stypendynm 
M pyjazd za granicę. 

bs Lwów. Dotychczasowy długoletni re- 
ktor politechniki lwowskiej 4 profesor mechani- 
ti woryi machin, Jan Nepomucen Franke, o- 
kzą dotyczusowe swoje stanowisko i prze- 
wi się do rady szkolnej, przyjmując na sie- 
mdzór nad szkołami przemystowemi w Ga- 


+s Fundacya barona Hirsch'a w Gali- 
k Organizacya foodacyi br, Hizsch'ą robi 
mue postgpy, W maju r. b. urządzona 
ogródki szkolne w Klsśnie i w Śtryjn= 
*wrzęśnin będą = urządzone szkoły w nasto- 
IFlvych miejścowościśch: Rawa ruska, Gwo- 
t, Monasterzyska, Sassów, Zborów, Brze- 
Wiśnicz, Rozwadów, Mielec, *Tarnodrzeg i 
ków. Nadto, w Sassowie będzie założona 
ktyka grzebieni, w Brzeżanach warsztat 
Lodtkarski, w Rzeszowie warsztat dla wyrobu 
rolniczych, Koszt ogólny tych urzą- 
M wyniesie 150,000 zir. na rok jeden, a 
Ptica na cele fundgcyi wyzasczono 220,000 
* Iocznie, przeto ùm ten rok przypada jesz- 
PE 10,000 złr. do rozporządzenia, 
+, Wystawa teatralna w Paryżu. P. 
„uikrd, b, dyrektor opery paryskiej, przed- 
u radzie manicypałnej projekt zużytkowy- 
« zabudowań pò wystawie paryskiej 1889 
|. hca Marsowym. W roku przyszłym, w 
s cheisłby on otworzyć wystawę sztaki tes 
wej i innych sztuk pięknych, która zaka- 
wd obecną wystawę wiedeńską. Proponu- 
s Bins Pastorułu w czterech częściach, 
*r przedstawień posyjnych w Oberammer- 
z 0 którego tekst ufiarował się nupisoć 
V Silvestre. Poi czterema poduóżami wie 
ii Magąłby w tym celu teate otwarty. 
1 ta drugim końca pola Msrsowego, 


w galeryi maszyn, zorganizowanoby teatr na 
wodzie. Posańzskę galeryi przemienionoby mů 
lagunę; naokoło wanosiłyby się -pałące Wene- 
cysńskie; pa placyku byłaby ustawiona scena, 
na której przedstawianbby, u stóp starej bazy- 
Hiki św, Marka, ząśląbiny doży z Adryatykiem, 
karnawał wenecki, festyny pod golem niebem, 
ilaminaacye. Widzowie przyglądaliby się temu, 
iedząc w gondolach. W galerfi środkowej zna- 
azłaby potnieszczenie starożytya: kamędya 

eka, z jej dekoracyami, kostyumami, naskamił 
| kótartami: Granoby tutaj tragedyć Sofokle- 
sm, Eschylqsa i komedye Arystofanesa. Na dra 


kolei usuryjskiej pracuje do 12,000 graba- 
| rzy i kamieniarzy, z w tej”liezbig dr 
więźniów, skazatych na ciężkie roboty, 
1,600 osiedleńców, 2,300 żołnierzy, 300 ros 
syan i 6,000 chińczyków 1 korelijczyków. 


Roboty prowadzone s4- na „całej linii. W L Marea sądzie  pieakamikiiy zamiera 
jace Ogólnej przestrzeni 2,497 morgów 205 prętów. 


miesiącu czerwcu wykonano 47, sążni 
kub. robót ziemnych i 500 sążni kub. ro- 
bót kamieniarskich. Badaje się 7 koszar i 
telegraf. Na jesień spodziewają sią ułożyć 
190 wiórst szyu. i 

Kraków, 20 lipca. Podróżni, przybywa- 
Szćżakowę, t. j. drogą żelazną 


jący prz 


gim końch galeryi byłby cyrk z igrzyskami] Warszawsko-wiedeńską, będą poddani na 


grockiemi i rzymskłemł. W kopule Środkowej 
dawanoby najyięknie, na świtcie opery: „O- 
tella*, „Parsifals*, „Meinsiogerów* it. a W 
ogroduchzuś umieszczonoby widowiska lndowe 
wszystkich krajów. Tu także wanoślłaby się 
Świątynia tańca, wyobrałająca jego Listorrę $ 
rozwój ~od. czasów najdawniejszych, aż do o- 
becnych. :;W pałaca setuk piękaych odtwarza- 
noby orutorya Haendla; galerye zawierałyby 
wystawę wszystkich sztalk i rzemiosł, odnoszą- 
cych się do teatri ritwa, złotnictwa, kra- 
wiectwa, dekorucyj.i t. d, Pawilon miasta Pa- 
ryža Wyłby użyty na wystawę instrumentów mu- 
zyrzuych, począwszy od fojarki pastaszej, aż 
dọ najbardziej skomplikowanych nowoczesnych, 

Js Pożar lasów. Z Tulonu donoszą, że w 
gminach Bagnoli i Saint-Paul pożar zuiszczył 
10,000 hektarów lasu. 


TEATR i MUZYKA, 


£ Dziś w teatrze letnim odegraną bę- 
dziś po raz drugi „Rozkosze Warszawy”, 
4saktowa farsa, zlokalicowana z niemiec- 
kiego przez p. M. Różańskiego. 

$ W nadchodzący czwartek wystawioną 
będzie w teatrze letnim sztuka W. Sardou 
p. t. „Czarne dyąbly* na benefis p, Stasz- 
kowskiego. Jest to jeden z najwybitniej- 
szych i wajpożyteczniejszych artystów w 
|.towarzystwie łódzkiem, nader sumiennie 
traktujący swe obowiązki i niepośledniemi 
zdoltościami przyczyniający się mocno do 
podniesienia pożiomn artystycznego sceny 
naszej. Oceniająca zasługi artysty publicz* 
ność nasza pewiio zainteresuje sią Szcze- 
rze przedstawieniem benefisowem. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 lipca. (Ag. półn,). Ogło- 
zono ustawę o przyznanią zarządowi in- 
stylucyj Cesarzowej Maryi wyłącznego 
prawa pobierania ópłał od widowisk i zas 
baw we wszystkich miejscowościach pań- 
stwa do wysokości od 2 do 10 kop, za bi- 
Jet, prócz w Królestwie Polskiem i Wiel- 
kiem Księstwie Fiulandzkiem. = 

Petersburg, 22 lipca. (Ag. półn.). Ogło- 
szono Ukaz o wstrzymania od dnia 27-go 
b. m. bezakcyzowego odliczenia za okowi+ 
tę, wywożobą za granicę. 

Petersburg, 22 lipca, (Ag. półn.). Ogło- 
szono ustawę o przyznaniu policyi prawa 
wydalania żydów ze wsi, w których ży- 


dom przebywać niewolno, do miejscowości, | duż 
przeznaczonych na stałe zamieszkanie dla | żąd., 


dów. 

Petersburg, 23 lipca. (Ag, póln.). Organ 
urzędowy nic nie donosi o dżumie, która 
jakoby miała się ukazać w Persyi. 

Petersburg, 22 lipca. (Ag. półn.). W pi- 
smach zagranicznych podaną była wiado- 
mość o jakichś dokumentach rządu ruskie- 
go, ogłeszonych przy roztrząsnuiu sprawy 
Belczewa w Sofii. „Journal de St. Peters- 
bourg” oświadcza, że. dokumenty te są 
sfałszowane. 41 

Petersburg, 22 lipca. (Ag. póln.). We- 
dług ostatniego buletynu, zmarło Świeżo 
na goang; na Kaukazie osób 149, w gu- 
bernii astwachańskiej — 131, w Carycynie 
— 129, w Saratowie — 100,-w gubernii 
samarskiej — 80, w okręgu wojska doń- 
skiego — 78, w okręgu zakaspijskim — 
15, w powiecie bobrowskim guberuli woro- 
nezkiej — 2. z 

Petersbury, 22 lipca. (Ag. półn.), „Pra- 
wit. wiestnik** donosi, że w Astrachaniu 
w liczbie przedsięwziętych środków, wszy- 
scy duchowni są zaopatrzeni w Środki do 
udzielania pierwszej pomocy, a nadto usta- 
nowiono glozór made sprzedażą kwasu i 
owoców, oraz urządzono kamerę dezinfek- 
cyjną. A 

Petersburg, 22 lipca. (Ag. półn.). Mówiąc 
o p głównych oskarżonych w pro- 
cesie Belczewa, „Journal de St. Péters- 


bourg“ powiada, że skazanie to było prze- |5 


widziane. Ogłoszone akty dają możuość o- 
cenienia procedury i rozpraw sprawy, w 
której jęduo stronnictwo było sądzone 
przez dragie. Zuanem jest zwykłe rozwią: 
zanie podobnych dramatów, a dramat, o 
którym mowa, był przygotewany przez lu- 
dzi, którzy oddawna przyzwyczaili nas do 
swojego sposoba postępowania, Poczekamy 
na możność poznania tekstu wyroka, aby 
ol do tego smutnego abo walki 
ratobójczej, w jaką Bulgarya została 
wtrącona przez postępowanie swoich te- 
raźniejszych rządzców. 

Władywostok, 22 lipca. (Ag. póła). Na 


granicy ścisłej rewizyi sanitarnej. , 
Lwów, 20 lipca. „Według najnowszych 


dyspozycyj,, cesarż Franciszek-Józef przy- | sa Berlin sa 100 me, 


będzie tu dnia 30 sierpnia i zabawi do 
września. 

Borlin, 20 lipca. 
rza rozpocząć rokowauja z rządami innych 
państw, w sprawie unieruchomienia świąt 
Wielkanocnych. 

Paryż, 22 lipca. (Ag. póln.). Zergani- 


Rząd“ tutejszy zamie- 


zowano kómitet w łonie izby celem przyj- 
ścia 4. pomocą miejscowościom w _ Rosyi, 
dotkniętym epidemią. Komitet postanowił 
nrządzić wystawą przedmiotów sztuki, lo- 
ieryę lnb tombolę. 
* Waszyngton, 21 lipca, Wydział skarbu 
przedstawił senałowi sprawozdanie o wpły- 
wach bilu Mac-Kinleya. Ceny artykułów 
spożywczych w Stanach Zjednoczonych 
spadly, podczas, gdy w Anglii podniosły 
się o.1,9/,. "Ceny produktów rolniczych 
w. sprzedaży lmrtowej podniosły się w 
Stanach o 18.679/,, Zarobki w Stanach 
są.0-777/, wyższe, niż w Anglii. 

Belgrad, 20 lipca. Dziennik tutejszy „No- 
wi List* donosi, że w mieście Wrania, na 
poludniu Serbli, było 21 wypadków cho- 


cią. 
Warach, 22 lipca. (Ag. półu.), 


no pięcioduiową kwarautanuę. Wolnym po- 
został tylko punkt przejściowy Ickany. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Dar n H z krót. term. na: 
arlim (2 d.) 48,67'/,, 70, 75, 80, 85, 871/, kup.; Lon- 
dyn (3 w.) — — — kup; Paryż (10 d) he — 
kup; Wiedóń (8 d) —- — ku 
kmidacyjna Królestwa Polskiego duża 99.00 żąd 
—— kup; takież mała 9875 == P- 
ruska pożyczka wschodnia Il-ej emisyj 103.00 

| === kup., fll-ej emiayi 104.75 żąd., 
m kup; 50, obligi 


Wa kup; 0%, rnska pożyczka 
zi roku 1-ej emisyi —.— kup.; takaż 
Ii-ej emisyi —.— kup.; 5%, pożyczka wówiętrznn se: 


ryi I-ej 95.65 żąd., —— kup., 

95.50 żąd., —.— küp; 5%, listy zastawne ziemskie 
lej seryi duże 102.55 tąd —.— kap.; takież małe 
—=— tad, —.— kup, jeż Il-ej -— iad, 
Lf-ej seryi małe 10250 żąd., 102.20 kup., V-ej 
seryi işd, —— e 5'i, listy zastawne 


s 

+ —.— kup; 5, obligi miasta Warszaw) 
e —— —.— kup; jeż mała mę 
—.— kap 5%, listy zastawne miasta Łodzi 
I seryj —.— żąd., Il-ej seryi —— iad, Liej sa 
rji —— żąd, —— kūp., IV-ej seryj —— tyl, 
—— kup; 6%, listy zastawne ta ka 
lisza —.— ad, ież missta Lublina —-— żąd., 
takież miasta Pł —— tol; 6/, listy zastawne 

wileńskie —,— à ież —— 


ZPA 
ść knponu z 
zamawia ziemskie 396 


53.8, pożyczka premjowa I 11.9, I( 170.2 
Warszawa, 22-go lipca. Targ ua placu Witkow 
skiego. Pwaenica «m. urd. —, psirk i dobra — — 
—, biała — J30 wyborowa — — —. iyo 
wyborowe 550—570, średnie — —525, wadliwa — 
== —,jęczmióh 2 i Ho rząd, — — —, owies 285— 
350, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy 
— ,tzępsk px iu. — — —, groch półuy — = 


— ,enkrowy — — —, fasola — — — aa korsse | ców 5 


kasza jaglana — — —, olej rzepakowy 

any — — = m pul, kartode 
rzec. 

Dowieziono pszenicy 150, żyta 60, jęczmienia 
—, owss 190, grochu polusgo — kuray. 

Warszawa, Ż2-go lipca. Okowita. Hart. skład. 
za wiadro 100%: 10.963 bratto z potege. ?'/,, 10.747 
netto bez potrąc.; za 78% 5.55 brutto z pote. 2y 
837° netto bez potrąc. Szynki za wiadro 100% 11.114 
brutto a potrąc. 2%, 10.89 netto bez potrąc., za 
18*: 8.66? bratto z potrąc. 29/,, 8,40% netto baz potr. 


> .....--.................... 
LICYTACYE 


-= = m ga koe 


suogórskim par 
pew > me zwy r. b, o nie 10 ranó, 
w piotrkowskim sądzie okręgo 
dzie niernchomość w Śulejośić, PEGA ur, pò- 
tcyjuym, 141, hypotecznym 25. : 
mów paźdz pa PAL o „z Poe HALO, 
w piotrkowskim sądzie okręgowym, 4, Ani "a 
gas Taag w Tomaszowie iawakim, pol 
na przy p. w. A ur. 
krpo ym ryk żę: policyjnym 9, 
nia 1i października r, b, o godzinie 10 rāno, 
w piotrkowskim sqdxio 0 ym, sprzedaną bo- 
dzie nieruchomość w Piotrkowie przy Aleksswiryj- 
skiej alei pod ur: policyjnym 59I, bypoteczapim 


Nr z 
Giełda Warszawska. |Z 45s 21|Z dnin 22 


$ ogrodowe, ozdoby (posągi, 
narzędzia ogrodnicze i t. p. 


bankn szlacheckiego —— |Cyj co do 
mm upływa inia f sierpnia n. st. r. b, 


liczbie 2 chłopcó 
w tej liczbie mężczyza — kobiet 


tiezbie ba ląd 4 > dzie t 
w liczbie 


Ryw 


Dnia 11 października r. b, o godzówie 11 rng, 


iotrkowskim i = 
N dada niorteliomość w Owesioch pow wlk nofi 
zwanej Dang =, Ozmaczona ñr. policyjnym | 


12 paździenika r. b., o godzinia 10 rano, 
ra Kociszów, pów, p 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zapłacowo 
Za weksle krótkoterminowe 


- «f 4887/,] 49 — 

a|ar Lómdyn za I È., - , « «| 998 9.98 
* |na Paryż za 100 fres . « « | 3975 | 40— 
ua Wiedeń za 100 A. a. 83.45 8,— 
Żądano z końcem giełdy N i 

Za papiery państwowe 

Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 09 — = 
Besig pozycażj wschodnia . .-| 103— RZ 
«póź. wewn. > . -| 95.75 | 95.65 

Listy zaat, ziem. Seryi >< -| 102.85 | 108— 

` Sgk! e. 
Listy čast, m. Warsz, Ser, . toż żę 103.25 
U m 101. 1 

Listy zasl, m."żodai Šeri I meall Ee 

" w " [ «| =- J10— 

n ” » Hr =—— |10 

Giełda Berlińska. 

Banknoty raskia az i = .|20450 | 208.75 
ną dostawę „| 20475 SCE 

Dyakonto prywatne e z .| ly ko 


KOMITET SPECYALNY 


> . 
wystawy ogrodniczej w Łodzi 
iery, z których 5 zakończyło się śmier- | uprasza wszystkie osoby, które wypadko- 

wo nie a : 
Dowóz | sobie wziąć  ndział w tawie, o ~ 
towarów z Rosyř do portów rumuńskich | we zwracanie się po inforieaeyo wszelkie- 
zawieszony. Na suchej granicy ustanowio- | go rodzaju, 
mu wystawy, szemażów na deklaracye i w: 
kazy, do biura komitetu agaaystiego si 
w 7 gone oddziałą towarzystwa p 
pierania przemysła i bandia w Grand. Ho- 
telu w Łodzi. Nadto 7 
że opi 
gram wystawy 
niki ogrodowej, 
ps 4%, listy li- | budowli ogrodowych, 


ty. zaproszeń, a życzyłyby 


jakoteż o dostarczenie progra 


komitet 
produktów. jj ia, 


úw, ogrodniczych, pro- 
obejmuje przedmioty tech- 
jako to: modele i piany 
ogrodzenia, meble 
wazony, groty), 


Ostateczny termin nadsyłania deklara- 

przyjęcia udzialu w wystawie 

1405—3 
sLUTN EIA 


W PONIEDZIAŁEK, dnia 25 sierphia r. boy 
odbędzie się w lokala Grand hotelu 


Komitet. 
1539 


KG e Przybył z Warszawy przedsta- 
: wiciel Warszawskiego Biura 
Ogłoszeń p. K. Siecinski w celu 
zbierania og 
bardziej 
- przemysłowo- handlowego kalendarza Jó- 
warsz. I i JI 1465, Łodzi 108.9, liety likwidacyjse sex Ungra, zamieszkał 

olškims 


do najstarszego i naj- 
rozpowszechńionęgo informacyjno- 


w. Hotelą 
1533—1 =- 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCE!. 
Zmarli w dafn Lb s i U 
San SRA y arhi nżięca N. M. R s 

u zmarło liczbie ob 
dziewczą, 4 aain a w tej liczbie 


— — —,| wężczyzu — kobiet — a mianowicie: 


Ewangiellcy: Dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
w — dziewcząt — dorosłych — 
— a mianowicie: 
15.ta zmarło 8 w taj 
4 dormiych 1 

kobiet 1 a mianowicie: 


Starozakoani. Dzieci do lat 
Ci 
Cycow. 


35 lat. 


LISTA PRZYJEZDWYCH. 
Hotel Victoria, T. Libieki z wa, 31, Ma 


karo, L Lisikow z Elisaw 


< 


Rozkład Jazdy R 


ŁÓDŹ 

UWAdA. Cyfry eruetym 
wyrażaj od | 
: ag. Aig ES zoom da ge 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


QO:G b 0-85. ZSE cN 


Teatr Lódzki. OCHRONA PRZECIW EPIDEMII!! 
„Alpenkrauter-Magenbitter" 


W niedzielę, dnia 24 lipca r. b. 

r R W Wódka żołądkowa z ziół Alpejskich, wynalazku aptekarza Mug. F. Dennlera w Interlakenie (Szwajcarya). 
Farsa w A aktach, ze śpiewami, przez K Hygieniczoa wódka ta, skuteczność której uznali w chorobach żołądka i epidemii lekarze, jak Dr Berg. 
Lisdaw'a i H. Thal botbtą.  Zlokalizowa man, Heidenreich i im podobui, posiada własności ochronne przeciw epidemii jest ba wI CARS 

srodkiem w rozstrojach żołądka, dla tego też, powołojąe się na śwlładectwa powyższych powag Jekarskich, m 
honor rekomendować napój ten, który może być używany nawet przez kobiety i dzieci, bądź. sam, lub taż z wodą, bądź na cukrzą 
Alpenkrauter dostać można detalicznie w sklepie wódek, przy ulicy Granicznej Nr. 2, we wszystkich 

handlach win znaczniejszych, restauracyach pierwszorzędnych i cakierniach w Warszawie i na prowincyi, 
Martowa sprzedaż uskutecznia się w dystylarni parowej Patschkego i Wroszła na Pradze, jedy. 
nych jeveralnych reprezentantów i właścicieli filii firmy Aug. F, sennlera, na Królestwo i Cesarstwo. 


3 ai Gwoźlik p. Koi am 
ar! ego żona  p-ni Trapszo, 
p. Morozowi 


pl A ia” na 1529—65 
ewaczka p-ni Sikorska 
W: lokaj „ S borski | ~ 77] 
o | NASZ MAGAZYN | | IF DENTYSTA 
rska s ( i 
zakk pasam s ' |, r nostyna Kronici 
` « rzyjmuje pacyentów o 
ae BS 2. nstrumentów i nut | jstesczze, tuż 
Druga miny [ns Sułkowaka r e „ 8. Dobrzyńskiego. 1507—4 
Trzecia | ustugujące poni Zielińsea | ŻE | mieści się obecnie = 
„ Strzałkowski | i ; "iż: sa a 
na z PRAGA, t IE przy ulicy Piotrkowskiej 4: 46, S Ogrodnik 
em p. Tomaszewicz > = r 1 
Szwajcar p. Maliszewski  |42 dom F. Millera. 5 (ie diloni ogroak apo ja 
Kieibaskara P. za 2 | | saepesohy w m pod świadeea i rę 
í s À m omendacye, poszukuje odpowi i 
G i Saskiej K d: rpt. Ary 
nA E za GEBETHNER & WOLFF. | 2 Rnt daai 
dzieje się w Warszawie w lecie. + © | kiewicz w Łodzi, Piotrkowska % 147, 
ws-ca 46, Piotrkowską 46. 3 15002 
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m... LLCOOR 
W Zgierzu otworzył kancetaryę adwoky 


MARCELI LEWANDOWSKI 
który przyjmuje sprawy do wszystkie 
władz sądowych i adminiatracyjnych, zy. 
pawniając nntychmiastowe i sumienne za 
atwianie tyrhże. 1371 —4 
peade e 5m Aele A a 


UCZEW 


z przyzwoitej rodziny: z wykształ- 


Olerty proszę składać w admini- 
stracyi Dziennika pod lit. J. 8. 
15313 
ceniem przynajmniej dwuklasowem 
może znależć miejsce jako prakty- 


Zgubiono kwit kant w zakładzie zegarmistrzo- 


Nr. 120 na zastawiony w banku) skim 
Azowskim list zastawny Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego Kr. 
Pols. Nr. 235,006, Zastrzeżenie 
zrobiona. 15382—3 


POSZUKUJE się 
kasy ognioitrwałej 
używanej. 


Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia na życie 


„NEW-YORK“ 


SYSTEM UZBIERANIA ZYSKÓW 


1872 zaprowadzony w roku 1872. 


Przykłady w rokn 1892 osiągniętych rezultatów: 
na wypadek śmierci o składkach dożywotnich, wystawiona w wie- 
ku 43 lat. 
Kapitał: ra. 4,000. Suma niszczonych składek, ra. 2,804. 

Umowa może być obechie zerwauą i wartość polisy w gotówce wy- 
nosi rs. 3,515, 

A zatem: zm każde 100 rubli wpłaconych składek, Towarzy- 
stwo płaci gotówką rubli 125. 

j Polisa na wypadek śmierei o 20 rocznych składkach, wystawiona 
w wieku 37 lat. 


St. Dreckiego 


ją 4 b. m. y - 
W niedzielę, dnia 2 Nowy Rynek Nr. 2. 1496.31 


KONCERT PORANNY. 


Po poł. od godz. 4. 


Aniela Hoene 


Droga Żelazna Fabryczno- 


Kapitał: ra. 20,000. Suma uiszezonych składek, ra. 14.832. e 
i za” może być obecnie zerwaną ł wartość polisy w; gotówce wyne Łódzka. Przełożona 6-klasewtgo Za- 
si rs. 2 oświadczeni i 
0 n C e r A zatem: za każde 100 rubli wpłaconych składek, Towaray- owodu czenia wysyłającego, kladu Naukowego Żeńskiego, 
stwo płaci w gotowiźnie rubli 144, ul. Mazowiecka 4, w Warszawie, 


3) Polisa na ubezpieczenia mieszane o 20 rocznych składkach, wysta- 
wiona w wieku :0 lat, 

Kapitał: rs. 10,000. Suma uiszezonych akładek ra, 9,706. 

Umowa jest rozwiążaną i Towarzystwo płaci gotówką ra. 16,476 

A zatem: za kazde rubik 100 wpłaconych składek, Towarzy- Š 
stwo wypłaca w gotowiźnie rubli 170. 

Zwrócić należy uwagę na tę okoliczność, że br geh przez cały 
ciąg lat 20-ta niosło ryzyko ma wypadek śmierci za kapitał ubezpieczony. 


Kapitał gwarancyjny w dnin 31-ym grudnia 1891 roku 


Rs. 265,74-8,7 83.61. 
Specyalną gwarancyg dla ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawar- 
tych, stanowi fundnag rezerwowy, w Banku Państwa złożony i wynoszący 
w dniu l-ym kwietnia 1892 r. 


Rs. 2,421,148.36. 
Towarzystwo odpowiada za wypełnienie swych zobowiązań 
ZGT CAŁYM SWOIM MAJĄTKIEM. Z>f 118-29 

Osoby, pragnące się zapoznać z rezultatami, jakie mogłyby osiągnąć 
przy zawarciu ubezpieczenia w ich obecnym wieku podług systema uzbiera- 
nia zysków, zecheą się zwrócić do PP. Agentów lub do binra oddziału war- 
szawskiego. . 
Dyrektor Oddziała Warszawskiego HA. Radkiewicz. 
warszawa, Plac Saski Nr. 5.—WILNO. ulica Wielka. 


podaje do wiadomości Szanownych Re 
<ziców i Opiekunów, że zapia uezenni 
tak pensjonarek jski rzy 
tzyna się w duin 20 Sierpada. 


kapeli wojskowej. 
Wejście kop. 25. Dzieci kop. 10. 
: 1535—] 


Dr. Adolf Landau 


zamieszkał przy ulicy Dzielnej (v. Ko- 
lejowej) 38 3, dom L. Prusaka. Przyjmaje 
códzieńnie do 10 rano, ód 12—1 w połu- 
dnie i od 4—6 po południu. 1470—15 


Edw. Filipkowski 


pom. aiwok. przysięgi. 
rzenióst kancelaryę na ulicę 
Zachod M 27, do domu W-go 
Friedricha ie sąd Pokoju I-go rewi- 
ru). 1458—6 


Dr. M. Silberstrom 


przeprowadził się na Piotrkowską 
34, róg Cegielnianej, dom Lipszyca. 
Choroby dzieci i wewnętrzne od 
8—9 rano i od 3—5 po poł. 


Droga Żelazna Fabryczno- | ZAKŁAD 
m Fk (ZAKŁADY KĄPIELOWE 


Z powodu oświadczenia wyńtającego, 
J. M, Regenwettera, o zagubienia dnpli- 
katu lista frachtowego Łódź miasto Kielce 


za R 2786 x dnia 15 czerwea r, b, Dro- PORA KĄPIELOWA 


ga Żelazna Fabryczno - Łódzka podaje do 
od 15 maja do 30 września. 


wiadomości, że pomieniony duplikat listu 
frachtowego uznaje za nieważny, 

1536 Kąpiele, Tusze, Kasyno, 
Teatr. 166-183 


506—3 
ZGUBIONO m 
Tsiążeczkę legitymacyjną, get DO M = 


wydaną z magistratu miasta Łodzi, 7 y » 
na imię Stanisława Szlawskiego. W. wiodccość a teg yo ©? 


Łaskawy znalazca raczy takową Kalej śm Korssaie Mejer, r R 
ż j rati jeińskiej szosie (Szonung) pò s 
złożyć w tutejszym magistracie. ( © PaA 
Zgubiono 
NIEBIESKI BILET pospolitego rustenia 
IL rzęda, WÓZ x roku 1891, na imit 
Zygminta syna Tesdozego Chrzanowski” 
go, mieszkańca gminy min  Zoslazę 


ZRĘCZNE 


obszywaczki kapeluszy 
męzkich mogą się zgłosić do fabryki 


Ostrzeżenie. » 
W nocy z d.21 na 22 lipca r. b., skra- 
dziono z mieszkśnia mego między innemi 
walorami następujące sola weksle: 


Mam zaszczyt oznajmić Szanownej 
Publiczności, iż z dniem 6 sierpnia r. 
bd, otwieram w Łodzi, przy ulicy 
Zielonej X 265, w doma W-ej 


1478—12)] Pani Róder 75 sl UKTA? pg s e ia. AE 

R żem Miś E lini Landau i Weile, urzad eronsa petsa Pe Lop £o 9 seme bem" iż 
arszawSkie, r rezino- ulica 5-go Karola Nr. „ |tenberga w sumie 250 rubli, płatny 8 ti- 

„abo, | ODRY Rzemieślniczej e 1515—3 |stopada w Lodzi LEKARZ-DENTYSTA 
Z wystawieńia M. Feingolda na alece- 


B. Klinkovsteyn 


SZKOŁY ŻEŃSKIEJ, 
ulis Piotrkowska X 260 (38 nd, dm T. 


KU tey W. Ozemiłowakiega Pery DZE AŁ = ET 
i 3—4 po a 1 nie P. Lichtenberga w sumie rs. $$ kop. 
owad Pai Hoa = nagrodzonej medalami Zgubiono paszport, lio piaty 15 stycznia 1808 r. e 


+ „4 RIEGO "FPRPE. . sry setiap e "r inajagta- wydany z gminy Czermno, powiatuj Z Ej errare B. Lipschitz sz zlece-| Tenenbauna. Leczy ka dee „ak 

i niejszy krój. Kursa prowadzone bo- ńskiego, na imię J jew-|nie P. tenberyn w sumie re. 33 kop,| my ustnej, wyrywa zęby sa pomocą 
Majster .TKACK dą przez majiepsze spocyaletki z War- pmr a relacji rrr „Płsfay 13 kwiotnfń 1883 roku, Blanco| rozwesalającsgo, oraz wyrwa zd (rol 

: p i : À t a 5 ti Íg I „ i i i — 
przyjmuje uczni na praktykę, jak sżawy. Ceny przystępne. weksel wystawiony w iszn, przez lara aA zr" Przyjmujć o natt 


Łaskawy zualazca raczy złożyćjela Winter na zlecenie Gitli Wączowskiej 


również osoby dorosłe, życzące się Jadwiga P rzewóska. takowy w tutejszym magistracie. {S 15. 100. 


RE $ edia dada ee pi Pop l nę g dmuki elt: 
ktyrznie i teorytycznie.  Uferty|*F w. sanie 15,230, mi gó; tryeze, OSIFZE- [i 
proszę składać: M. T. 30 w admi-|g OB Aid med tycia tako” ŚR KACZE, NIMETA- 
nistracyi niniejszego pisma. 1516 3 M. Król. e * tory | telslony 

wedhig naj 


nowszej kanstrnkegi T pa 
gwarancyą i najtaniej nrządze W 
cie i na prowincyj, jak rówuiek 
nósi takowe z jednego mieszkanie 


Uwiadamiam Szanownych PP. klijen- = 


ga~ OGŁOSZENIE, y j E ZGUBIONO 


i lipca 1892 r, far- 2 
bierna f pralnia *ehóizna, prana kartę pobytu, degiego 
idli eniesione z0ś! na r : = i ui 
Dzielnej U widzewskiej 3 1L11, dom zen pie Maite Gwilardkieco a Rote z pko 02 mi 


pomieszcza Kasza S 
a ra A. DIERING, OPTY + Łolci,: wia ORA 
w Łodzi, ulica Piotrkowska 277 a$ |byta i swiadectwa do staja ię klucza JE 
- s r Z T klucze 
POPOWA DSO Ala pa niey Sreda A aan w domal YYY 
1534—1 


je. 
. Przytulski. 


mao z S R a a Sca a apiko nagrodę. rze 
ydawca Slefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Kuichowiecki. „loasoxeso Il 10 Imax 1892 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego” _— 
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